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zostanie w sobotę już podpisana. 
Ze strony rządu bierze udział w obradach ks. Sapieha 


Łódź, 16 maja, 
Poniedziałkowe posiedzenie radzieckiej 
komisji skarbowo-budżetowej, poświę- 
zone, — jak o tem już donosiliśmy spra- 
wie pożyczki zagranicznej dla Łodzi, mia 
ło na celu uzyskanie aprobaty ze strony 
komisji dla projektów Magistratu. 
Magistrat ustalił po szeregu konfe- 
rencji z przedstawicięlami ministerstwa 
skarbu 
zagadnicze warunki pożyczki, 
W sobotę dnia 19 bm, odbędzie się osta- 
tnie posiedzenie komisji skarbowo-bud- 
żetowej, na którem też nastąpi definity* 
wne 
zatwierdzenie umowy, 
Dziś możemy już zdradzić pewne szcze» 
śóły przyszłej umowy. 
A. więc pożyczka wynosić będzie brut 


6 miljonów dolarów, 
gronna w skali 7 kurs emisyjny 


ta 


Bliższych szczegółów ze względów 
* zasadniczych narazie podać mie może 
my, Do soboty sprawa ta spowita być 
musi mgłą tajemnicy. l 
Sfinalizowanie pożyczki zagranicznej 
dla m. Łodzi jest bezwątpienia poważ- 
nym sukcesem Magistratu, 
Napływ kapitałów, bez względu na 
jakie będą użyte celę, ożywi w silnym: 
omai życie gospodarcze naszego gro- 
Z OERKEZAROLROWE 


— 


Straszny:wybuch w ko- 
palmi. 
Dwuch górników poniosło śmierć 


Berlin, 15 maja. 

W kopalni Lukas w Dorttmmdzię ra- 
Stąpił gwałtowny wybuch, który wy- 
sadził w powietrze półmetrowej grubo- 
ści powalę betonową, zamykającą wej- 
ście do szybu Kafserstubl. 
'Wkróteć po wybreltr wydosta 
szybu jeden z góriików. s'nie br 
krwią z ram, oduiesiońych na gło 
opowiedział, że wybuch wywoła 
fajdk, które palli dwaj jero towa 
Patrol rat Ó 
szybu, znalazł z 
gómika, który zdola? sie uratować, 


Lotniczka niemiecka 
chce dokonać lotu z New-Jorku 
do Berlina. 

Berlin, 15 maja. 

„J2+Uhr-Blatt* donosi, że niemiecka 
lotniczka Thea Rasche, przebywająca 0- 
becnię w Nowym Jorku. zamierza moż- 
liwie dziś jeszcze, w każdym razie w 
dniach najbliższych, wystartować do lo- 
tu ponad Atlantykiem. Celem lotu bę- 
dzie Berlin. 


Japonia akceptuje 
amerykański pakt antywojenny. 
Tokio, 15 maja. 

Korespondent Reutera dowiaduje się 

ze źródeł wiarogodnych, że minister 
spraw zagranicznych zredagował już 
odpowiedź na propozycję Ameryki do- 
tycze postawienia wojny poza pra- 
wem. J aponja przyjmie naogół propo- 
zycię Ameryki, wypowiadając się zi 


wprowadzeniem pewnyćlii poprawek, 
Odpowiedź doręczona będzie niebawem 


ambasadorowi amerykańskiemi, 


MD DZ DADA CZ Ez „w DMI QAŃK LAB Z ABA O S WE LE 


W dniu dzisiejszym toczą się w dal 
szym ciągu rokowania między przedsta 
wicielami konsorcjum udzielającego po= 
życęzkę a Magistratem, 

Ze strony rządu bierze od kilku już 
dni udział w obradach ks, Sapieha, 5 
stępujący tu w roli oficjalnego rzeczo- 
znawcy w sprawach kredytowych. 

Ks. Sapieha, który większą część ży” 


cia spędził zagranicą, jest wybitnym 
znawcą Spraw gospodarcz: 1 jako 
mąż zaufania rządu brał udział w szere- 
gu rokowań pożyczkowych z zagranicą, 

Pożyczka obróconą będzie na budo- 
wę kanalizacii i budowę domków robote 
iliczych. r, 

Pożyczkę udziela grupa bauków a= 
merykańskich. (Fl. pe.) 


Zolnierz zastrzelił chłopca, 


który, mimo wezwania: 


Warszawa, 16 maja. 

Na terenie koszar 36 pp: przy ulicy 
1l-go Listopada na Pradze rozegrało 
się wczoraj krwawe zajście. 

Okolo godz. 5 po poł. dziewięciu 
chłopców przeszło przez słabe ogro= 
dzenie z drutu na teren koszar 1 rozpo” 
częlo zabawę. Oficer inspekcyjny put- 
ku, chorąży. Karol Rakowski, wydał 
warcie polęcenie zatrzywiania chłop- 
ców i oddania ioh w ręce policji. 

Dziesięciu żołnierzy pod komenda 
kaprala Zygmunta Wojdyńskiezo, społ 
milo rozkaz i wszystkich 9 chłopców 
sprowadziło na rtownię. Zatrzyma= 
uych pilnował gzeregowieg Zuzyli Ba- 
uaszczyłc. 

W pewnej chwili jeden z chłopców 
i5eletni Witalis Bogucki wybiegł z war 
towni 1 rzucił się do ucieczki, 

Mimo wezwaj „stój* i. trzykrot- 
nych  gwizdów alarmowych Bogucki 


Rzym, 16 najn. 

Kierownik obserwatorjiun astrońor= 
sżnęgo w Faenza pod Neapolem prof. 
Bendandi zapowiada na pajbliższe di 
szereg nowych trzęsień zieni, 

Pierwsze ma nastąpić już dziś 16 ma- 
ja, Następne słabsze będzię we czyare 
tek 17-g0, . Natomiast w niedzielę 20 b. 
m. ma być tak silne trzęsienie ziemi, iż 
zanotują ję wszystkie sejsmograiy na 
kuli ziemskiej. 

Ognisko tego trzęsienia ziomi będzie 
trudno ustalić, znajdować się ono będzie 
albo na Syberii, albo też ua morzu Śród- 
uiemnem, 

Tego samego dnia nawledzone zosta- 
ią trzęsieniem ziemi Włochy i Połud- 
niowa Ameryka. 


Minionej nocy nadeszły z 1 
stron świata wiadomości o trzęsi 4 
ziemi. Najbliżej Polski zanotowano 
wstrząsy podziemne na Rusi Przykarpa- 
ckiej, Oto telegramy: 


Praga, 16 maja. 
Z Berechowa na Rusi Przykarpac- 
kiej donoszą, iż odczuło tam sllne trze- 
sienie złemt, które trwało kilka sekd. 
Na szczęście nie wyrzadzio ono poważ- 
niejszych szkód, 
Lima, 16 mają, 
Miejscowość Cachapoyas w staw 
Amazonas (Peru) nawiedzona 
gwaltownem irzęsieniem ziemi i 
doszczętnemiu zczenii 
panicznym popłochu 


nid, 


Tyfiis, 10 maja, 


lat niędojedzone przez szczury i koty, 


„Stój“ — uciekał dalej. 


biegt dalej, Wówczas szer. Banasz- 
czuk dat strzał z karabinu. 

Kula trafiła chłopca w krzyż ł prze- 
szyła na wylot, 

Bogueki upadł na _ ziemię i zmarł 
przed przybyciem wojskowego pogoto- 
wia sanitarnego. 

Żołnierza Banaszczuka aresztowa= 
no do dyspozycji prokuratora, 

Na wieść o śmiertelnym strzale war 
lownika, zebrał się w póznych godzi- 
nach wieczornych przed kosząrami 
ttum ludzi, złożony z okolicznych mie- 
szkańców i w dużem podnieceniu roz- 
począł żywa komentować zajście. 

Żanudarmerja wojskowa wezwała 
do pomocy oddział policji. 

um rozproszońio, przyczem ar- 
sztowano 20 osób, stawiających opór. 

Dochodzenie w sprawie zabójstwa 
chłopca na terenie koszar prowadzi ko- 
menda miasta. 


| 


Nowa fala trzesień ziemi. 


Groźne wieści z Europy, Ameryki i Azji. 


stał trzęsieniem ziemi które wyrządzi- 
to znaczne szkody. | xd Jadno: 
panował popłoch. Przypuszczają, że 0- 
liar w ludziach nie będzie, 

Londyn, 16 maja. 
rowa w Manchesterze do- 
nii w okolicy Miszi-F'u- 

1 ało miejsce silne trzęsienie zie- 
mi, którę pochłonęło 100 ofiar w lu- 
dziach. Wiele wsi uległo zniszczeniu. 


Kaiasfrofa autobu- 
wa pod Turkiem 


12 osób rannych, 


Łódź, 16 maja. 
W dniu wczoralszym na szosie, pro 
wadzącej z Turka do Uniejowa wyda- 
rzyła się katastroja autobusowa, która 
pociągnęła za sobą straszne skutki. 
Autobus, jadący z bardzo znaczną 
szybkością runął da rowu, grzebiąc 
pod sobą pasażerów. Na ratunek 
uym pośpieszyli natychmiast okoli 
wieśniacy, którzy wezwali pomoc le- 
karską i policię, Czterej pasażerowic, 
bardzo ciężko poranieni, zostali prze- 
wiezieni do szpitala. 8 rannym udzielo- 
no pomocy na miejscu. 
ładze policyjne pa ukończeniu do 
chodzenia aresztowały kierowcę auto- 
busu, gdyż katastrofa prawdopodobnie 
wynikła z jego winy. 


Samokójczy skok. 


Łódź, 16 maja. 

Na trzeciem piętrze kamienicy przy 
ul. Łąkowej 20 zamieszkuje rodzina ro- 
botn «a Zawieruchów, Najstarszy syn 
Zawieruchów, 20-letni Edmund, który 
również pracował w fabryce, od pewiic- 
go czasu zdradzał objawy rozstroju net- 
WOWEGO. 

Wczoraj po południu, gdy był sam w 
mieszkaniu, zdecydował się na straszii- 
wy czydł, 

Wyskoczył z okna na brak qliczny. 

Nieszczęśliwy mlodzieniec dozaał 
bardzo ciężkich obrażeń cielesnych. 

Przeniesiona go do mieszkania, do: 
kąd też wezwana pogotowie. n 

Lekarz po udzieleniu pomocy choiat 
przewieźć desperata do szpitala, lecz ma 
tka jego sprzeciwiła się temu 


Pon framwajem. 


Łódź, 16 maja 
ządetni Semul Dziewolęski, mal 
pokojowy. zamieszkały przy ulicy Ka- 
miennej 1, wyskakując z wagonu tram- 
wajowego na ul. Gdańskiej dostał się 
pod koła dodatkowego wozu. Nieszcz 
śliwy człowiek został zmasakrowany. 
Policia przewiozła go do”pobliskic- 
go 4 komisarjatu, dokąd też wezwano 
pogotowie, którego lekarz przewiózł 
ollare wypadku w stanie beznadzici 
nym do szpitala Józefa. 


5-letni chłopczyk 
otruł się ługiem. 


Łódź, 16 maja. 

83-letni Marian Kubiak (Nawrot 24), 
pozostawoiny żadnej opieki, w cza- 
sie nieobecności rodziców obruľ się łu- 
giem. Do chłopczyka wezwano pogoios 
wie. Lekarz w stanie ciężkim pozostawił 
go na miejscu, gdyż rodzice nie pozwo”. 
li go przewieźć do szpitala. 


Bójka, 
Łódź, 16 maja. 
W mieszkaniu przy ulicy 6-g0 Slerg 
nia 96 w czasie bójki została dotkliwie 
poturbowana 64-letnia Wiktoria Rataj- 
czykowa. Udzielono iei pomocy lekar: 
skiej na miejscu. 


Kaci polskich niemowląt. 


Zwyrodniały starzec i jego przyjaciółka stanęli 


przed 


Berlin, 16 maja. 
Przed tulejszym sądem toczyła się 


rozprawa przeciw 76-leiniemu znachora 
wi Haasemu ze Strausburga i jego przy» 
jaciółce Luize Utzig „fabrykąntce aniol- 
ków”, oskarżonym o usiłowane zgłądza 
nie niemowląt, oddanych im na wycho- 
wanie przez polskie robotnice 
we. 


sezono- 


o pomocnicy, W roku 1926 
znaleziono u Haasego zwłoki. naworod- 


dotat od 


wówczas odwrócić 


Tyilis na Kaukazie nawiedzony zo- 


yj c 


sądem. 


Zofji Stelmach z Sosnowca, Dzieci znas 
leziono w komórce, służącej za pomiesz 
czenie psom, kotom i kurom. 

Młodszy 9-miesięczny chłopak miał 
złamane ramię, naderwane uszy i siną 
12-centymetrową pręgę na policzku. 
Dziecko było sparaliżowane w lewaj po 
łowie, ciała, co spowodowane zostało zra 
nieniem mózgu przez uderzenie w czasz- 
kę. Dziecko zmarło wkrótce po wloko- 
waniu go w szpitalu. 

Bestjalska para przyznała się, ię dzie 
ci, morzone systematycznie głodem, ka- 
towała 5—6 razy dziennie kijem lub rze 
mieniem ,czasem zaś niemowlęta „;tispa- 
kajanó* wódka. 

Sąd zatwierdził wyrok, skazujący Ha 
asefo na dwa lata więzienia, jego pomo- 
odpokutowała już więzienie pół- 
toraroczne. 


Z międzynarodowej wystawy prasy „Pressa“ w Kolonji. 


Pierws”a maszyna Gulenberga dla wydawnictw gazetowych. Ta niepozorna 
maszyna jest pierwowzorem Obecnych potężnych maszyn drukarskich, druku- 
iacych 100.000 egzemplarzy na godzinę. 


Honorowi goście wystawy: poset hiszpański w Berlinie FERNANDO ESPINO- 
ZA DE LES MONTEROS, ambasador hiszpański „dr. SCHURMAN. burmistrz 
KOLONII, dr. ADENAUER, generalny sekretarz Ligi Narodów str ERIC DRUM-. 


MOND i dr. KUERZ, komisarz rządowy wystawy. “ 


znalazła rzeczową od- 
prawę 


w rewelacjach puł- 
kownika Seeligera. 


Niektórzy niemieccy generałowie, a 
zwłaszcza Ludendorf i jego najbliżsi 
przyjaciele, wmawiają w niemców, że 
idyby przeciągnęli jeszcze o jeden rok 

iatową wojnę, odnieśliby zupełne zwy 
cięstwo. 

W odpowiedzi na to demagogiczne 
twierdzenie, mające na celu zahydzenie 
niemieckich pacyfistów i socjalistów oge 
łosił pułkownik E, Seeliger następujące 
rewelacje: 4 

— Ententa przygotowywała rozstrzy 
ga bitwę dopiero na lipiec roku 1919, 

lo tej rozstrzygającej chwili przygoto« 
wywano się bardzo sumiennie. General- 
ny sztab amerykański zobowiązał się do- 
stawić do Europy. 4 miljony świeżego 
wojska, rekrutującego się z młodych 
mężczyzn od 20 — 30 roku życia, 

Dywizje amerykańskie miały być za- 
opatrzone w 12 tysięcy dział, 10 tysięcy 
tanków i 5 tysięcy samolotów. 

Plan przełomowej bitwy opracował 
do ostatnich drobiazgów generalny sztab 


francuski. 

Projektowaną była ofensywa na 
przestrzeni 300 kilometrów, i to z uży» 
ciem wszystkich środków technicznych. 

Cesarz niemiecki i jego zausznicy nie 
zdawali sobie sprawy, co się dzieje w kra 
jach Ententy, lekceważyli sobie donie- 
sienia służby wywiadowczej i nie chcieli 
wierzyć, do ostatniej chwili, żeby możli 
we były tak olbrzymie przygotowania 
wojenne Ameryki, Anglji i Francji, 

Było to obłędne zaślepienie szaleń- 
ców, zabójcze dla narodu niemieckiego. 
Dowodem zaś tego obłąkania, były sło- 
wa cesarskie w przededniu klęski, wypo 
wiedziane z racji raportów nadesłanych 
przez biura wywiadowcze: 

— Łotry kłamią, aby nas przerazić. 
Zrobić trzeba porządek z tymi płatnym! 
przez wrogów zdrajcami! 


Sledztwo w sprawie 
Wojciechowskiego. 


„Kurjer Czerwony“ donos 

Jak dowiadujemy się, sprawa aresz- 
towanych emigrantów rosyjskich w 
związłat z zamachem na radcę Lizare- 
wa, jest traktowana w spe pro- 
kuratorskiem dochodzeniu. 

Sędzia sądu apelacyjtego p. Wituń- 
ski prowadzi wyłącznie sprawę Wojcie- 
chowskiego, sprawcy strzałów na ulicy. 
Marszałkowskiej, i 


AE icah „66 
„Dzień Prasy 
eunikarstwo posiada pierwszorzędne 
znaczenie społeczne. 


dowiódł, że dzi 


w Rosji 


sowieckiej 


Literaci rosyjscy o potędze prasy. 


Z okazji ogólnorosyjskiego „Dnia Pra 
sy”, który odbył się w Rosji w pierw- 
szych dniach miesiąca maja, niektóre 
pisma sowieckie przeprowadziły wśród 
współczesnych literatów rosyjskich cie- 
kawą ankietę o dziennikarstwie i stosum 
ku do prasy literatów niedziennikarzy, 

Znany powieściopisarz, Gładkow, au- 
tor przetłumaczonej już na licznych ję: 
zyków powieści „Cement“, określa sto- 
sunek literata do prasy w następujący 
sposób: 

„Literat powinien stać  jaknajbliżej 
gazety, a dlatego jego stosunki z prasą 
winny być jaknajściślejsze, Różnica mię- 
dzy literatem a dziennikarzem polega na 
tem, że dziennikarz styka się z materja- 
łem aktualnym, a literat — ze współ- 
czesnością, Przytem literat nie może nie 
być dziennikarzem. Szybko płynące ży- 
cie dostarcza takie mnóstwo materjału, 
że literat nie może go pominąć milcze- 
niem, Ale mimo wszystko nie wolno być 
mu więcej dziennikarzem, niż litera- 
tem". 

Powieściopisarz Jefim Zozula pisze: 

„lstnieje dość utarty pogląd że pis- 
mo codzienne jest dobrą szkołą dla lite- 
rata, że każdy literat powinien poznać 
pracę dziennikarską. Oczywiście, po- 
|śląd całkiem słuszny. Ale w dobie dzi 
siejszej trzeba, zdaje mi się, przej 
przez inną szkołę: szkołę samoograni- 
czenia, samodyscypliny, samokształce- 
nia i samokrytyki, Tylko po przejściu 
przez tę szkołę będziemy w stanie pisać 
w gazecie, jak się należy, gdyż znaczenie 


doroczną wystawę sztuki 
skiej Akademii", 

Instytucja ta uchodzi za najczcigod- 
niejszy i najpoważniejszy salon artysty» 
czny angielski, a artysta wysławiający 
w nim swe obrazy ma „zapewnioną przy 
szłość”', 

Wchodzi bowiem w poczet tak zwa- 
nych „królewskich akademików“, dost 
jie tytuły, odznaczenia i naturalnie ko- 
rzystne zamówienia, 

Odpowiednio do tego poważnego sta 
|nowiska instytucji sztuka reprezentowa- 
jaz w królewskiej akademii była również 
uroczystą i poważną. 
| Wprawdzie nazywano ją w kołach 
młodych artystów nudną i banalną, ale 


w „Królew- 


prasy w dobie dzisiejszej podniosło sięļrzącym stale całe k 
raca w  dziennikar- |spraw, Jest rzeczą ciekawą, że w chwi- 


bordzo znacznie, 


okolenia myśli i 


stwie wielce się skomplikowała i a- |lach społecznego odrodzenia jakaś sila 


ga, by stosunek do niej stał się ja 
poważniejszym”, 

Literat Lidin przypomina, że według 
utartego poglądu „między  literatem a 
gazetą istnieje zawsze wzajemne niedo- 
wierzanie sobie: gazecie potrzebne są 
fakty, cyfry, i boi się ona twórczego 
przetwarzania literata. Literat zaś boi 
się, że od niego wymagać się będzie fak- 
tów, i dlatego nie dowierza on gazecie. 

„Moim jednak zdaniem, — pisze Li- 
din, — jedno i drugie jest niesłuszne, 
Dla gazety literat powinien być zawsze 
mile widzianym gościem, albowiem oś- 
wieża on jej jednostajne zagony, who- 
sząc życie nie tylko do fotograficznego 
sposobu odtwarzania życia, lecz i do. sa 
mego pełnego twórczej siły usłosunko- 
wania się do rzeczy i wydarzeń, Praca 
dziennikarska jest śpieszną, literat nato 
miast pracuje powoli, i jest wiele praw- 
dy w tem, że Fterat boi się gazety. Ale 
nie jest to prawda absolutna, a dlacze- 
go przy wzajemnem pojmowaniu się mo- 
żliwe jest rozumne i pożyteczne współ- 
życie dziennikarstwa z literatem". 

Powieściopisarz Bachmetjew przypi- 
suje specjalne znaczenie dziennikarstwu, 
mówiąc, że „słowo artystyczne jest w 
porównaniu z dziennikarstwem  żałos- 
nem dziecięciem*, 

„Literat, — pisze dalej Bachmetjew. 
— jest zawsze złym dziennikarzem, ale 
dziennikarz jest wielkim pisarzem, two- 


Nagie akty w Anglii. 
Królewska akademia sztuki zmieniła zapatrywania. 


Dnia 6 maja tr. otwarto w Londynie 


gdzież jest taki człowiek, któryby dogo- 
dził młodym genjuszom. 

W tym roku stał się jednak straszli- 
wy skandal. 

Trzy czwarte obrazów wystawionych 
w akademii przedstawia bowiem akty 
kobiece i mgskie, Czegoś podobnego nie 
oglądano daitąd jak długo istnieje kró- 
lewski salon sztuki. 

Z przerażeniem pytają angielscy mo« 
raliści; , 

— Co się stało znakomitym mistrzom. 
że zabrali się do malowania i rzeźbie» 
nią nagich ciał? 

Czy niema już innych tematów na 
świecie? 


aj- |niewidocznie ciągnie nas, literatów, ku 


gazecie, chciałoby się wołać ze stronic 
gazety, a biurko literata zdaje się być 
wówczas czemś niezmiernie żałosnem, 
czemś w rodzaju prymitywnego war- 
sztatu robotnika domowego, 
Dziennikarstwo jest, — zdaniem Ba- 
chmetjewa, — szti nie posiadającą 
równej sobie pod względem wywierania 
wplywu na opinję publiczną, 
xw 
Unja sowiecka jest, jak wiadomo, 
konglomeratem najrozmaitszych naro- 
dowości, nic więc dziwnego, że i prasa 
Rosji współczesnej nadzwyczaj jest róż- 
norodna. W chwili obecnej wychodzą w 
Rosji pisma w 49 językach. Ilość wydaw= 
nictw perjodycznych poszczególnych na 
rodowości wyraża się cylrą 337 (207 ġa- 
zet i 130 czasopism). Dzienny nakład 
wszystkich tych wydawnictw wynosi 
1.038,600 egzemplarzy, 
Słuchacze państwowego 
dziennikarskiego w Moskwie 
się z pośród 32 narodowości, 
DJ 
w 


instytutu 
rekrutują 


Czynniki miarodajne w Rosji sowie- 
ckiej przypisują doniosłe nader znacze- 
jnie propagandzie politycznej wśród żoł: 
nierzy, Z tego to względu prasa wojsko- 
wa w Rosji wykazuje bardzo wysoki sto- 
pień rozwoju. W chwili obecnej wycho- 
dzi w ZSRR, 10 wojskowych gazet okrę- 
gowych, 2 — morskie, 3 terytorjalne i 5 
narodowościowych (t. j.  nierosyjskich). 
Nakład dzienny wszystkich tych pism 
wynosi około 600.000 egzemplarzy. Po- 
nadto każda formacja wojskowa posiada 
t, zw. gazety ścienne, Prasa wojskowa w 
ZSSR. posiada obok licznych redakto- 
rów wewnętrznych cały sztab. korespon- 
dentów, liczący około 70.000. osób. 

Centralnym organem wojskowym jest 
w Rosji dziennik „Krasnaja Zwiezda“, 
wychodzący w Moskwie. Dziennik ten 
poświęcony jest nietylko sprawom wy- 
bitnie wojskowym, lecz równocześnie 
jjest organem politycznym. 


Pomoc sowiecka 
dla strejkujących tkaczy 
w Bombaju. 
Donoszą tu z Moskwy, że k 
„styczna międzynarodi 


omunis 
ków 


EXPR 


t 


aj 


air, 3 


„Przebudzenie się wiosny“ czyli don Juan Cyperman. 


Z hukiem pękła wielka bomba 


Awantura niesłycha 
Przybiegł rogacz i 


na 
- © bogi! 


Spoliczkował Cypermana 


Leży biedny Casanowa 
Owiązana chustą głowa 

Mina smętna i żałosna 

— A wszystkiemu winna wiosna. 


Racionalna gospodarka mleczna 


jest jednym z naczelnych zadań samorządu. 
Skażone mleko powoduje wielką Śmiertelność wśród dzieci. 


Łódź, 16 maja. 

W swoim czasie donosiliśmy o kon 
ferencji, która odbyla się w starostwie 
łódzkiem w sprawie kontroli dostarczą 
nego miastu mleka. Problem mleczny 
poruszony przez inicjatywę starostwa 
stał się obecnie kwestją niezwykle ak- 

alta, którą zainteresowały się rów- 
nież w poważnym stopniu czynniki sa- 
morządowe, 

Naczelnem bowiem zadaniem władz 
miejskich w dziedzinie higieny publicz- 
nej jest zapobieganie wszelakim epide- 
miom i szerzącej się stąd śmiertelności. 
Jednym z poważnych czynników ściśle 
związanych ze stanem zdrowotnym 
miast jest wlaśnie problem mleczny. 

Sprawie tej poświęcił niezwykle cen 
ny artykuł w ostatnim numerze „Dzien 
nika Zarządu m, Łodzi* naczelnik wy- 
dziafu statystycznego p. Edward Ros- 
set, któ wspomina m. in. o tem, że 
„potdczać wojny, której renu- 
niscęncje cze b. żywe, ludność 
miast w krajach objętych pożogą wo- 
ienną znalazła się w obliczu katastrofy 
aprowizacyjnej, przyczem niezmiernie 
dotkliwie dał się we znaki brak mleka, 


ini 


gdyż pociągnął za sobą silny wzrost 

śmiertelności wśród dzieci” 
Nierównie niejszą jest jednak 
kości dostarczanego mleka. 


ierdzoną, że 
zkami, wy 
konsumenta, U 


Jest bowiem 
mleko, zanieczy 
wołać może zaka: 


tz 


dzi właszcza często spotykana gru 
szek wywołana jest przeważnie 
spożyciem mleka pochodzącego o 


krów dotkniętych. perlica (gruźlica). 
Źródłem  niebezpieczeństwa jest rów- 
nież brak ligjeny przy zbi it mleka: 
Najgroźniejsze jest jednak fałszerstwo 
mieka. 

Problem mie 
interesował zi 
dzinie posze 
sukcesami, u nas il 
runku kontroli mici 
cze w powijakach. mimo, że ki 
polskich, jak Kraków, Poznań a ost 
nio Warszawa posiadają własne mle- 
czarnie miejskie. Mimo to jednak Sto- 
sunki “i nas pod tym względem są na- 
ogół  płakańe. 

P. Rosset w artykule swym przyta- 
cza, że przeprowadzone przez prof. 
zujwida badania nad zanie SZCZE- 
niem mleka w Krakowić wy vy, że 
w 1 em. sześć, mleka na rynkach znaj- 


y. oddawna już za- 


0- 
j zaznacza, że w mleku łódzkiem 
nalaz} od 8 do 300 miligramów brudu 
izie na 1 litr. 

W sposób niezwykle groźny prze- 
awia się u nas chorobowość bydła, 
co pociąga za sobą zakażenie mleka. a 


śmiertelność, zwł: 
i niemowląt, W lat 
tatystyka źni 
kazała, że 102.233 
8.055 sztuk chorowało na gruźlicę. 
Poprawę stosunków może tu wy- 
wołać energiczna kontrola mleka przez 
samorządy i przejęcie ptzez nie całej 
aprowizacji mlecznej. Cały szereg 
miast przejawia w tym kierunku dąż- 
ność, niektóre zaś zdołały już zagad- 


stąd 


cza 


miejskiej wy+| czar j 
tuki ubitego bydła|ną i która po dzień dzisiejszy świetnie 


wśród | nienie to do pewnego stopnia rozwią- 


iak np. Poznań. który 
nę miejską na kilka lat pr: 


x 


prosperuje. 

Magistrat łódzki, 
nie zdrowotności publicznej położył 
niewątpliwe zasługi, dobrze przysłu- 
żyłby się sprawie, gdyby i problem go- 
spodarki mlecznej szczerze wziął sobie 
do serca, 


który w dziedzi- 


Wojownicza Gogolczykowa 
związała policjanta, ktory chciał zrewidować 
podejrzane walizy jej męża. 


Łódź, 16 maja. 

Posterunkowy Wincenty  Jaszczura 
zapuka” do mieszkania  Gogolczyków 
przy ulicy Nowo-Kątnej 3, 

— Czy jest pan Gogolczyk —- spytał 
jego muszę ściągnąć od niego karę pie- 
niężną. K 

— Niema go -—— odparła mu opryskli- 
wie i zatrzasnęła drzwi przed nosem, 

Posterunkowy na schodach  zetkna 
się z Gogolczykiem, dźwigającym cięż- 
kie walizy. 

Policja posiadała informacje, iż Go- 
golczyk przemyca tytuń zagraniczny, to 
też Jaszczura postanowił go, zrewido- 
wać. 

Ten jednak stawił mu zajadły opór: 

W czasie walki, wynikłej na scho- 


d dach, nadbiegła żona przytrzymanego, 


która również rzuciła si ena policjanta. 


Wojownicza niewiasta związała ręce 
Jaszczurze i uniemożliwiła mu pościg za 
mężem, który rzucił się do ucieczki, za~ 
bierając ze sobą walizy. 

Gogolczyków skierowano do komisar 
jatu, gdzie im spisano odpowiedni pro- 
tokuł, 

W rezultacie małżonkowie 
się przed sądem, 

Nie przyznali si ęoni do winy. 

Gogolczykowa twierdziła nawet, że 
posterunkowy Jaszczura często ją od- 
wiedzał w czasie nieobecności męża i 
oświadczał się jej w miłości, 

— Teraz się mści, bo go odepchnę: 
łam od siebie — mówiła. 

Sąd oparł się na zeznaniach świad- 
ków. oskarżenia, 

Gogolczyków skazano po 3 miesiące 
więzienia. 


znaleźli 


Dibrzymi pożar wsi w słupeckim. 


Spaliło się 12 domów 


Dopiero we wczor: 
ssie“ donosiliśmy 0 poź: w powiecie 
łaskim, którego pastwą padło $ domów 
mieszkalnych i znaczna ilość budynków 
gospodarskich, gdy oto wczoraj znów 
wybuchł pożar we wsi Zagórów powia- 
tu słupeckiego, 

Mimo energicznej akcji ratunkowej, 
j brali udział nawet mieszkańcy 
pożar przybrał olbrzy- 


cała wie: 


Dopiero po upływie trzech godzin gady“ knajpy nie należ do lokali, w któ przez orkiestry w restaurącjach 


į żywioł począł tracić na sile, 
I Spłoneło całkowicie 12 domów nte- 


, szkalnych 
spodarskich. 
Straty sięgają siedemdziesięciu iy- 
sięcy złotych, : 


stę: 


mieszkalnych i kilka- 


naście budynków gospodarskich. 


Dochodzenie policyjne ustaliło, iż po- 
żar powstał wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem. 


Zakupy rosyjskie 


w Łodzi. 
Łódź, +6 maja. 

Jak dowiaduje się „Express”, przed- 
stawiciele handlowej misji sowieckiej, 
którzy bawili przed kilku dniami w ło- 
dzą i oglądali nowe kolekcie manutak= 
rowe, wysłali do Moskwy korzystny 
dla nas raport. Aczkolwiek warunką 
kredytowe, oliarowane przez Włochy 
są daleko lepsze, jednak jakość łódz- 
kich towarów jest bezkonkurencyłna w 
stosunku do ceny. 

Sowiety mają zamiar zakupić zna* 
czne ilości łódzkich towarów włókien 
niczych, przyczem prace nad zakupu 
trwać będą aż do sierpnia. 


64-letnia staruszka 


przejechana przez wóz. 
Łódź, 16 maja. 

ym na ulicy Brze= 
straszny wypa= 


> 

W dniu weze 
zińskiej miał miej 
dek, 
64-letnia staruszka Małgorzata Ję= 
drzejewska, mieszkanka wsi Moskula 
pod Łodzią, przechodząc przez jezdnię 
potkneła się i upadła na bruk pod koła 
jeżdżającego w: 
ała ona cię: 
go ciała. 

Wezwane pogotowie w stanie groź- , 
nym przewiozło ją do szpitala św. Jó- 
zela. 


e 


kich obrażeń całe* 


Nagłe zgony. 

y 5 Łódź, 16 maja. 
h mą kanie własnem przy uli 
Targowej zmarł nagle Piotr Pirol 

Zwłoki zabezpieczono na mi 
aż du zejścia władz sądowo - polit 
bych, 

Przyczyny nagłego zvonu nie usta 
lono, 

* 


Na ulicy Dąbrowskiej obok domu 
nr. 41 zmarł nagle Antoni Wolier, za- 
mieszkały przy ulicy Przędzalnianej 97. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 

RZADU 


vw 
yk. 


Władze powinny zabronić grania 


„Pierwszej Brygady” w resfauracjach. 


Łódź, 16 maja, 
Od dwuch lat zakorzenił się zwyczaj 
grywania w nocnych knajpach „Pierw- 
szej brygady”, piosenki dzisiaj już histo- 
|rycznej i posiadającej pewne znaczenie 
polityczno - symboliczne, Ze wzślędu 
„właśnie na to znaczenie „Pierwszej bry- 


jtych powinny rozbrzmiewać dźwięki tej 


melodji, tem bardziej, że równocześnie 


|iących mniej wspólnego z ideologią daw 
mych leśjonów, a więcej ze zwykłym al- 
koholem, Nic dziwnego, że pijackie | 


pisy czynią wstrętne wrażenie na spo- 
|kojnych ludziach, dla których  „Pierw- 
sza brygada" jest czemś więcej, aniżeli 
jakieś tango lub fox-trott. 

Czy „ Bie zeohciałby zwrócić sie 
do władz  administracyjnych z prośbą, 
aby wykonywanie „Pierwszej brygady 

do 
zabronione, podobnie jak nie wolno sid 


|stponować innych melodji  patrjotycz- 


i kilkanaście budynków go- odbywają się chóralne śpiewy gości, ma nych? 


Pijakom w zupełności starczą rosyj: 


ssie „Cźzornyje Gusazi*,„ 


po- | 


3 


— Dostanie pani męża bardzo za- 
możnego i przystojnego. 

— Doskonale! A może mi pani po- 
wie, jak mam się pozbyć mego óbec- 
nego małżonka? 


(Z nowych bajek rosyjskich). 
Powien staruszek miał dwóje wnu* 
ków. Dziadek pasł bydło, a waukowie 
do szkoły chodzili. ' 
Uparły się dzieci j proszą dziadka: 
— Dziadku kochany, idź za nas do 
szkoły, my za ciebie paść będziemy 


ydło. 

Żal było dziadkowi odmówić i 2go- 
dził się: wziął tornister i książk, I pór 
szedł do szkoły, 

A wnitkowie bydło na pole pognali 


Skończyła się w szkole nauka, dzieci 


zaczęty rozchodzić się do dona, powiókł | p 


się również staruszek — 
— nad książką siedzieć to to infos 
go mż bydło paść! 
Idzie dziad drogą, potknął się, 
trzy — torebka. 
Zajrzał do torebki, myślał, Ze pusta, 
à tam — pientądze. 
— Ho - ho == myśli == dzieciom teraz 
prezentów nakupię, będźie świąto! 
| wrócił z torebką do dormi. r 
A wnukowie też już A pola wtócik 
zmęczeni — 
= bydło paść to co iimtego, » iż aad 
książką siedzieć! 
Dziad ani słówa nłe powiedział niko» 
Sal. 


pas 


wa 

A nazajutrz szukano po całej wsh 

= Gzy kto hio zrałaza torobki ż pio- 
P 


— No — myśli dział — przemadły 
prezżeńty. 
, Ale przyznał się: 
— Ja ziałaztem. 
— Jak? Gdzie? Kiedy? 
— Ano, gdy ze szkoły wracałotna 
«l — Ech, dziadku — nie dali starusz= 
Kowi nawet dokończyć — dawho to mu- 
siało być, skóro-$ jeszcze do szkoły 
chodził!., Twóje szczęście, to mie nasza 
torebka, zachowaj ją dla siebie... 
1 torebka została u dziadka. 


TEATR MIEJSKI i 

Znakomity wykonawca roli Don Juana, Józef 
Wegrzym, wystapi raz jeszcze w tej roli ña 
przedstawienie wieczorowej — w pistek nade 
chodzący. 

Ceny od 75 groszy do 7 zl. 

Nadto Józef Węgrzyn wystapi jeszcze trzy- 
krotnie ra przedstawieniach popołudniowy: 
jutro, t. } w czwattek świąteczny pò półudnia 
oraz w sobotę i niadzielę 0 godz. 4-ci. W ożwate 
tek i w niedzielę ceny popularno: ml 50 groszy 
do 6 złą w soboto od 50 groszy do 5 zi 

„MAŁGORZATA Z NAWARRY”, 

Zabawna, pełna satyrycznej werwy i setty- 
mentu komedja Fotofa z Jadwigą Smosarska 
w głównej roli kobiecej grata będzie jeszczę 5- 
ciokrobnie: „ i w środę, jutro w czwartók 


wieczorem, w sobotę wieczorem, w niedzielę o+ 
raz we wtorek przyszłego tygodnia. 
Ceny miejsc od 75 groszy do 7 zł. 


Orkiestra pod dyr. 


n. R. Kantora 


| Ostatnie 2 dni! 


— Jaką wartość przedstawiają dla pana te pantofle? 
— Wartość ziiszczonych sznurowadeł. 


pm 


Dyżury nauczy 


cieli w parkach 


przyczynią się do zmniejszenia epidemji „wagarów* 


i pohamują mł 


odzież szkolną. 


Władze zapewniają, że awantury w ogrodach 
już się nie powtórzą. 


Łódź, 16 maja. 
„Od pewiego czasu w parkach miej- 
skich jakieś podejrzane indywidua nig- 
pokoją spacerówięzów, szczególnie zaś 
przechodzące przez ogród samotne nič- 
wiasty,  obsypując je obelżywomi wy- 
razańmi. Pismo nasze doniosło rówież 
przed kilku dniami o krwawem pobiciu 
kliku przechodniów w parku Sienkie- 
wieza. 

Wypadki te wydają się 

dość dziwne. 
Czemu ci sami huligani nie napadają na 
pokoi na ulicy a właśnie w par- 
u 

Mniej dziwnem wyda nam się to sja- 
wisko, gdy weźmiemy pod uwage fakt, 
że parki naogół przedstawiają doskolta” 
ty teren dla wybryków różnego rodzaju 
łobuzów i osób z pod ciemnej gwiazdy, 
gdyż ogrody posiadają wize 
miejsc, szeżelnie òslohietych drzewarti 
i niedostępnych dla ludzkiego oka. 

zas więc gdy na ulicy póbisie 
przechodnia wywolałoby natychmiast 
zbiegowisko t fnterweńcję innych prze- 
chodniów, w parkach wszystko odbywa 
się po cichu i nikt tego mie widzi. 

Aby zapobiec na przyszłość podob* 
tym wypadkom wżyć należy jednogó 
tylko sposobu: wyznaczyć policjanta, 
któryby stale obchodził cały pafk i czu+ 
wa nad bezpieczeństwem przeclod= 

w. 


Władze łódzkie =- o ile nain wiado* 
Mó — poczyniły już w tym klerimku pe- 
wne kroki. Zarządzenia te ludność na- 
szego miasta powita niewątpliwie z 
wielką radością, 

Jednocześnie zwrócono uwagę na 
inny fakt. Oto skonstatowano, że w po- 
rze obechej po ogrodach miejskich włó 
czy się wielka ilość uczniów i uczenic że 
szkół łódzkich. 

Młodzi mie zawsze zachowują się z 
odpowiednią godnością, jak przystało 
na wychowańców zakładów natuko- 
wych, W 
Władze wystąpiły włęc z witiose 
kiem do kuratorjtm, 
ażeby ia zma aa dyżur w pat; 


t czuwał nad spokojnem zachowaniem 
się młodzieży szkolnej. k 
Projektowi temi należy życzyć jak- 
najszybszej tealizacji. Z jednej strony 
będzie to bowiem antidotum na pano- 
szącą się wśród młodzieży epidemię 
wwagarów", z drugiej strony zaś wpły- 
tle rówież dodatnio na pacyfikację 
OU pahujących w parkach łódz- 


Od wprówadzenia w życie oby» 
dwóch tych projektów uzależnione jest 
bezpieczeństwo spacerowiczów w Iódz- 
kich ogrodach miejskich. . 

x, 


Kobieta spoliczkowała 


urzędnika magistratu w Aleksandrowie. 


Tsrenem niezwykłej awantury był 
magistrat aleksandrowski, 

Pewnego dnia do wiceburmistrza 
zgłosiła się p. Józefa Cuchnowska, wiel- 
ce wzbiirżona, 

— To skandal — zawołała — wyłą- 
czono mi z mieszkania instalację elektry 
czną! Dlaczego? Z jakiego powodu? 

P. wiceburmistrz wezwał do swego 
gabinetu urzędnika Bajerskiego, który 
miał nadzór nad sprawami włączenia i 
wyłączenia abonentów z sieci elektry- 
cznej w Aleksandrowie. Bajerski wyja- 
śnił, żę Cudnowską pozbawiono pradu 
elektrycznego z powodu niezałożenia 
przez nią licznika w terminie, wyzna- 
czonym przez radę nadzorczą miejsco- 
wej elektrowni, 

Gdy urzędnik ten po złożeniu powyż- 
s4ógo ośwladczonia chciał wyjść z ga- 
binetu, p. Cudnowska nie mogła opano- 
wać swych nerwów, 

Pochwyciła jakąś flaszkę i krzyknę: 
ła przeraźliwie: 


Wspaniała farsa 
prółyczna 
pod tyti 


— Ta flaszka rozbije łeb łobuzowi! 

Na szczęście inni urzędnicy, świad- 
kowie gorszącego zajścia, wyrwali jej z 
ręki butelkę. 

— Proszę wyjść z gabinetu, może 
pani zaczekać w pokoju dła interesan- 
tów! — rzekł p. Bajerski. 

W tej chwili Cudnowska zęrwała się 
z krzesła i 

wymierzyła mu siarczysty polizei 
ezwano natychmiast policję. 

— Jaki on jest gruboskórny ten urzę- 
dnik — żaliła się p. Cudnowska, gdy ją 
wyprowadzóńo z gabinetu. 

Młodą niewiastę póciągnięta da od- 
powiędzialności karnej. 

W dniu wczorajszym znalazła się 0- 
na przed sądem okręgowym, który $pra 
wę tę rozważał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodniotwem sę+ 
dziego Kozłowskiego. Na przewodzie 
sądowym oskarżona nie przyznała się 
do winy, 

— To Bajerski uderzył mnie w twarz 


Mil 
2) 
Š 
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Kazimierz Kijowski 
grać będzie w Warszawie 
„Golema“, 


_ W cyrku warszawskim rozpoczęty 
się próby ze sztuki „Golem“, która bę- 
dzie wystawiona tam w języku potskim 
w inscenizacji znanego literata Andrze- 
ja Marka. 

Łódzkich bywalców teatralnych za- 
ciekawi niezawodnie, że rolę Golema 
odtworzy członek naszego łódzkiego 
zespołu teatru Miejskiego, Kazimierz 
Kijowski. Główną rolę Matorda twór- 
cy Golema, kreować będzie Karol 
Adwentowicz, jego żonę — Helena Ar- 
kawir. Rolę Tadeusza zagra Jan Pa- 
włowski. 

P. Kijowski wyjechał w poniedzia+ 
wk z Łodzi i przebywać będzie w War 
szawie przez 4—5 tygodni, aż do końca 
pówy?szej imprezy, poczem powróci 
znów do Łodzi. 


Jubileusz Franciszka 
behara. 


Franciszek Lehar, znany kompozy- 
tor operetkowy, twórca „Wieso: 
wdówki“ oraz szeregu innych opere 
tek, znanych w całym świecie, obcho- 
dzi óbeciie w Wiedniu, gdzie stale 
mieszka, 25-letni jubileusz swej dzia- 
talności na polu muzycznem, 

ubileusz ten odbił się głośnem 
echem w całej Europie, zewsząd napły 
wają życzenia i oznaki hołdu, Lehar 
fest bowiem uważany za twórcę nowo- 
czosnej operetki i jako taki ma doniosłe 
zasługi w tej dziedzinie sztuki, 


Polski artysta y Argentynie 


Znakomity śpiewak — Adam Didi, 
wieloletni filar opery warszawskiej, zo 
staf pożyskaty przez dyrektora kró- 
lewskiej opery w Rzymie O'Scatto na 
wielkie operowe stagione do teatru Co- 
lott w Buenos Adres, 3 
Artysta wyjedzie w tych dniach z 
Polski do Południowej Ameryki. 


Opera leśna w Sopofach. 


W ostatnich dniach lipca oraz na po 
ożzątku sierpnia odbędzie się w Sopo- 
tach 6 przedstawień opery Wagnera 
„Parsytał* na polanie leśnej, specjalnie 
przygotowanej do tego widowiska, Na 
czele tej imprezy muzycznej stoją Wy- 
bitne siły z Berlina, całość zapowiada 
się niezwykle imponująco, bo też jest 
OMA obliczońa na liczny zjazd gości z 
Niemieo oraz z Polski. 


TEATR KAMERALNY. 
gra dzś | jutro wieczorem i do niedzieli włącz 
nie aroywesołą komedję-farsę Hennequin'a , 
dziennie o Śwej' z Jarkowską, Grywińska, Ho- 
recka, Szubertem, Zniczem, Krotkem i Mroziń- 
skim w głównych rolach. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś ostatnie przedstawienia historycznego 
dramatu „Kazimierz Wielki į Esterka“, który 
zupelnie schódzi z afisza. 

Jutro premiera komicznej opery „Dzwony z 
Górneville* 5 udziałem pp. Jurdzińskiej, Piąt- 
kówskiej, Urbańskiego, Moranowicza, Góreckie- 
go I Millera. 


— mówiła — Czyniłam mu wyrzuty, że 
niewłaściwie pozbawiono mnie elektry- 
cznóści, 

wiadkowie natomiast stwier 

ategorycznie, iż zajście w magis 

miało całkiem inny charakter. Prokura 
tor popierał oskarżenie. 

ad, po wysłuchaniu obrońcy, skazał 
Cudnowską na miesiąc aresztu, zawie- 
szając wykonanie wyroku na przeciąg 
trzech lat. das. 


Wielki podwójny program! 


Ostatnie 2 dni! 


Moja żona, Twoja żona 


Films pod wzgiądem napięcia komiczneyo i techniki niema soble rowhego. 
W ralach głównych KLARA BOW nieposkromiona szelmulka artystka o światowej sławie przepiękna BILLI DOWE I Inni. 


Don Juań, który raz w życiu nie uwiódł kobiety. — Rewia pięknych kobiet, 


3 NOCE DON JUANA 


Przegląd mody. 


Sztuka kochania 


W rolach głównych: LEWIS STONE wybitna siła akrañu, — jego pirtierka urocza SHIRLEY MASON czarująca wszystkich swą pięknością 
p~ l h h ać j 
Poezalek sezńsów o gode. 4 å nó? w soboty, niedzięłe, 4 święłu © godz ij, 


„EXPRESS* 


Profesor—nieludzk.m ojcem | 


Oskarżył syna o 


Widownią dramatycznej sceny po- 
między ojcem, a synem była w tych 
dniach sala sądowa jednego z wiedeń- 
skich sądów, w którym rozpatrywano 
sprawę wytoczoną przez niejakiego Froh 
nelta przeciw jego synowi Teodorowi o 
najście domu, połączone z grożbą karal- 


lą, 

Przed sądem stanął oskarżony, spra- 
wadzony z prewencyjnego więzienia, 
Jest to piękny młodzieniec, o spojrzeniu 
dumnem i wyzywajacem; każde jego sło 
wo, każdy gest jest cyniczny i tchnący 
buntem. 

— Ojca mego nie szanowałem nigdy. 
Nie żądałem od niego nic. Chciałem być 
aresztowany, aby choć na tej drodze rox 
mówić się z nim otwarcie, Słuchajcie 
więc, a potem osądźcie! 

Jestem człowiekiem zwichniętym i 
wykolejonym i to jest prawda, ale winę 
za to ponosi mój ojciec! Jest on emery= 
fem Unionbanku i profesorem akademii 
handlowej. Z banku otrzymuje emeryt 
rę w wysokości 1600 szylingów miesięcz 
nie, z czego daje rozwiedzipnej swej Żo- 
nie a matce mojej 50 szylingów, mnie ani 
szylinga. 

Mieszka we własnej Willi, Nie kochał 

«mnie nigdy. Matce mojej zatruł życie, & 
po siedmioletniem pożyciu małżeńskien: 


najście na dom. 


wygnał ją z domu, Od sześciu lat nie mia 
łem matki ani ojca, bo oddano mnie do 
obcych ludzi, 

Gdy miałem lat 14 wyszukał mi on 


posadę w pewnej firmie budowlanej w 
Steiermark. Mieszkałem w Gratzu i mii 


siałem dziennie po kilka godzin  zuży- 
wać na jazdę koleją i to zrujnowała mi 


organizm, Musiałem więc rzucić tę posa | 


dę i od tej chwili ojciec nie dopomógł mi 
ani groszem ani wogóle niczem, 

Wstąpiłem na śliską drogę przestęp- 
stwa. Byłem karany za oszustwa, kra- 
dzieże i żebranine. 

Chciałem raz pomówić z ojcem mym 
spokojnie. „Precz, łotrze-* Oto było pó- 
witanie ojcowskie, Drzwi zatrzasnęły się 
za miną! Oczekiwałem 3 lewadranse, pu- 
kałem i błagałem, by mnie "wpuścił, Wo 


wcżas ojciec mój podszedł do okna, wy- |; 


chodzącego na ulicę, zawołał przez nie 
przechodzącego policjanta i kazał mnie 
aresztować, oskarżając mnie o najście 
jego, ojcowskiego, domu i o to, że gro- 
ziłem zaduszeniem go! 

To straszne oskarżenie, dowodzące, 
jak wielką była wina ojca, który ze sy» 
na swego swem nieludzkiem postępowa 
niem zrobił złoczyńcę, potwierdzili licz- 
mi świadkowie i na zasadzie ich zeznań 
sąd uniewinnił młodego Frohnelta. 


„Le Matin* urządził konkurs 


dziecinnych kapelusików z papieru. 


Oryginalny konkurs dim małych 
wcząt urządziła redakcja 
„Le Matin", mianowici onkurs na 
dziecinne kapejusiki z papieru. Jednakże 
rozstrzygnięcie konkursu nie odbyło się 
w Paryżu tylko w miejscowości Dun-sur 
Auron, dep, Cher, a więc w małym mia 
steczku i na dość głębokiej prowincji. 

Pomiędzy kilku setkami młodocia- 
nych konkurentek tego dziwnego. raczej 
niż późytecznego furnieju, siedem panie 
nek wyróżniono, a wyrok sądu brzmiał, 
że nagrody — pieniężne, ubranka i sła 
dycze udziela się za: kapelusiki, świad- 
czące 


8 BERNBREAUK, 


aryskiego | jący zamek feodalny — 


o pomysłowości i oryginalności. [do określić, 


dzie ,Za takie uznano: Kapelusik, przedstawia | EB 


rawie tak du- 
ży jak właścicielka kapelusik - wieża = 
Eiffel, również więcej wysoki niż ładny, 
okręcik żaglowy o dwu  maszłach, za 
dwa kapelusiki, przedstawiające wiatra= 


czki, każdy w innym stylu, oraz za dwa |Ę 


kapelusiki fantazyjne. 
Laureatki, mocno były zadowolone z 
nagród, zwłaszcza z różnych słodyczy, 


Konkurs „zakończył się zabawą dziecin» |} 


LEY 41 
Jaką myślą przewodnią kierowali się 
inicjatorowie dziwnego kottkursu, (rud< 


Łuna mad Łodzią 


Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 


DADODOGOCOCGODOJICOJOCODJODODOGODODOOOODOGOOOCCJOKIIOCJ 
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W samochodzie przywieziono Miil-| tami i naoliwionemi bolami bawełuy, 
fera do urzędu śledczego, gdzie mimo | które to przygotowania musiały być do 


wczesnej godziny wrzała gorączkowa 
praca. 

Poczekalnia natłoczona była publicz 
nością, strażakami rozmaitych szarż i 
oddziałów oraz policjantami. Wszyscy 
ci ludzie mieli być przesłuchani w cha- 
takterze świadków. 

Na skutek zarządzenia prokuratora 
dochedzenie miało być prowadzone „na 
goraco“, bez żadnej zwłoki, ponieważ 
wszelkie poszlaki wskazywały, że fa- 
bryka została podpalona. 

W gabinecie Nasiclskiego prokura- 
tor i dwuch podprokuratorów osobi- 
ście wydawali zarządzenia wlot wyko 
nywane przez pódwładnych. 

Co cliwila rozżlegał mę dzwonek. 
Dyżurni wpadali do gabinetu, by po 
chwili wybiec stamtąd z rozkazem, mel 
dumkiem, poleceniern. 

Pojawienie się wywiadowców z 
Mitilerem wywołało wśród zebranych 
zrozumiałe poruszenie, Miillera usado- 
wionó na jednej z bocznych ławek, ota 
seając zewsząd policjantami, Siedział 
ze zwisszoną głową, nie mając odwagi 
spojrzeć ludziom w oczy. 

W gabinecie zeznawał topornik 
Adam Kwiatkowski, który podabno do 
tarf wśród płomieni do źródia ognia, 
stwierdziwszy tam misterne urządze= 
nie z pęcherzami nafty benzyny, z lon- 


konane wprawią, doświadczoną dło- 
nią. j 

Strażacy, koledzy Kwiatkowskiego, 
między sobą szeptali, że przedostał się 
on w ostatniej chwili przez wyłom w 
murze do lokalu biurowego i w ten 
sposób uniknął Śmierci. Stamtąd zaś 
tuż przed objęciem biura przez nową 
falę płomieni, wyszedł w przypalonym 
mundurze, trzymając w dłoniach do- 
wody zbrodniczej działalności podpa- 
laczy. A 

Najpierw przesłuchano Różyckiego 
i Kotnbluma, co trwało przeszło godzi- 
nę. Władze policyjne bez wytchnienia 
pracowały w dalszym ciągu, choć już 
dawno minął czas zmiany służby i ob- 
ięcia jej przez dzienny personel. 


W międzyczasie przybył sędzia śled |; 


czy Komorowski, który pod nadzorem 
prokuratora prowadził dalsze przesłu- 
Chania świadków. , 

Sprowadzono również portjeta i pi- 
cola. Sta$ka z restauracji Tivoli, o roz- 
mowie z którymi zeznali już Kornblum 
i Różycki, 

Dopiero około godziny 
rano stanął Müller przed obliczem sę- 


|dziego śledczego. 


Blady byt śmiertelnie i ledwo trzy 
mał się na nogach, 


dziesiątej j 


I 


|SPLEND 


Qstatnie 2 dni! 
Wielki podwójny dwugodzinny program 


1) Zwycięstwo Kobiety 


Drama} erotyczny w 12-tu aktach podług słynnej powieści 
P. S. LESKOWA. 
Film światowe! rosyjskiej wytwórni „sSOWKINO* w Moskwie. 
SMEAG W rolach głównych: 


Znakomici artyści Moskiewskiego Teatru Artystycznego 


A. SUDAKIEWIC Z 


Najpiękniejsza rosjanka doby obecnej. 


P.A.BAKSZEJEW 


2) XI. PRZYKAZANIE 


Nie żeń się..! 


Sztuka filmowa: 


rozgrywająca się 
i karą że! 


Kulisami dzisiejszych 


Gtówne role kreują: muzmusmszau 


Czarująca 


VILMA BANKY 


Pikantna 


OLGA CZECHOWA 


BEH Początek o godz. 1.80 po południu. EA 
ma O a a od O nd ~ 


— Podajcie krzesło — rozkazał pro 
kurator posterunkowemu. 

— Proszę usiąść — zwrócił się sę- 
dzia śledczy do Miillera, który nio- 
zwłocznie opadł na podsunięte krzeseł- 
||ko, z pódełba patrząc na poważne mi- 
ny osób urzędowych.  Westchnał 
ciężKO, 

Po wstępnych 
ialnoj s4czi 


pytavniach  uarury 
ledczy  przechyliw 
Szy się nad plikiem aktów, zapytał: 

— Pan jest podejrzańy o współ- 
ndział w podpaleniu fabryki Dreszera. 
Czy chce pan zeznawać Jeżeli talg, to 
co pan ma do powiedzenia? 

Prokurator, sędzia I naczelnik Na- 
sielski czekali w milczeniu. Sędzia Ko- 
rnorowski rzucił ostre spoirzenie'w 
stronę Millera, poczem powoli prze= 
niósł je na koniec złotej obsadki swego 
pióra i pedantycznie poprawił przyszy 
kowane arkusze niebieskich protoku- 
łów przesłuchania oskarżonych. 

Müller otworzył usta, lecz głos u- 
grząsł mi w gardle. 

— Ja nic nie wiem, proszę pana sę- 
dziego — rozpoczął Müller. 

— Nic? Zupełnie nic? — ostro spy- 
tał sędzia. 

— Calą noc piłem, byłem zupełnie 
ja nie wiem co się ze mną dzie 
alit się Müller, obracając kape- 
lusz w dłoniach. 

— Pan telefonował do Porscliego 
dzisiejszej nocy? 

— Może być, ja się nie zapieram, 
ale byłem zupełnie pijany, niewiele pa- 
miętam — niezręcznie wykręcał się 
Müller. 

— Co pań 
o pożarze, podpaleniu? — nalegał sę- 
dz ledczy, orientuiąc się,że Müller 
należy do materiału, który długo rów- 
| nowagi nie utrzyma. 

-— Nie pamiętam, naprawdę nic nie 


opowiadał w restauracji | 


pamiętam — skomłał Müller, rzucając 
błagalne spofrzenia na sędziego, proku 
|ratora i policjantów. 

Sędzia wyjął z koperty leżącej na 
stole, ostrożnie mały guzik od kamizel- 
ki i umieścił go, przytrzymując ręką, 
prawie na brzuchu Millera, gdzie aku- 
rat widniała niezapięta dziurka i wolne 
miejsce na guzik. 

Prokurator i Nasielski powstali z 
miejsc, przyglądając się zbliska mani 
pulacji Komorowskiego. 

— Ten sam, nie ulega wątpliwości 
— powiedział sędzia. 

— Rzeczywiście ten sam — potwier 
dził prokurator i naczelnik Nasielski, 

— Pański guzik? — rzucił pytanie 
sędzia. 

Miiller bezradnie wzruszył 
nami, 

— Gdzie pan był około godzity 
dziesiątej wieczorem? spytał sę- 
dzia. 

Müller milczał. 

— Ma pan prawo nie odpowiadać 
— uprzedził sędzia Miillera, który wy- 
ciągnął tymczasem rękę, jakby chcąc 
się zasłonić przed ciosami sędziego lub 
wstrzymać ostre, zimne jego słowa. 

— Słucham powiedział Komo- 
rowski, zrozumiawszy, że Miillet chce 
mówić. 

Müller cicho, prawie szeptem roz- 
począł zeznania, dritzgocące Porsciie= 
go bezpowrotnie. Opisał w chronolo- 
gicznym porządku swój stosunek da 
Dreszera, utratę posady, chęć zemsty, 
propozycje i obietnice Porschego, przy 
gotowania i wreszcie urzeczywistnie- 
nie potwornego planu, który miał przy 
nieść kompletną moralną i materjalną 
zagładę Dreszera. 

Sędzia śledczy wydał nakaz nie 
zwłocznego aresztowania ustawe 
Porsche. (D.cn.), 


ramio= 


Str. 6. 


Najbliższa 
Wspaniały podwójny program 


1. 


Wielkomiejskie dancingi. Angielskie girlsy. 
Afrykańskie Jazz-Bandy 


słowem 


RAJ NA ZIEMI. 


r == „ie 


TAJEMNICA GABINETU 
RESTAURACYJNEGO 


10 aktów z życia zakulisowego wielkiego music hallu 
paryskiego 


Taniec... — Pieniądz... — Miłość... 


Niewidziane dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 
wspaniałej rewji paryskiej. 


Najbliższa premjera 


HE SPLENDID 


premjera! 


EXPRESS" 


JUTRO! 


BUZINSKA, 


Na czem można zarobić? 


Ludzie, którzy mają dobry smak i węch nieźle na tem wychodzą. 
Zawody, do których nie jest potrzebne wykształcenie. 


Onir znanych powszechnie zawo- 
"dów lekarza, inżyniera, dentysty lub 
szewca, lakiernika czy kołodzicja, ist- 
nieje mec ciekawych zajęć, do których 
zbędne są specjalne studja i przygoto- 
wania, a przy których pomocy ludzie 
zarabiają na powszedni kawałek chleba 
z masłem Ib powidłami, 

Wojna stworzyła nowy fach fortan- 
cerki it fortańcerza. W eleganckich pa- 
ryskich restauracjach spotyka się cle- 
ganckiego gentlemana, który w sposób 
miezmiernie wytworny i dyskretny „wy 
lewa“ za drzwi pijanych i skłonnych do 
awantur gości, aby zapobiec nieprzy- 
iemnej dla lokalu mterwencii policji. 

Ale i przed wojną istniało wiele za- 
wodów, obywających się bez doktoratu 
lub świadectwa cechowego. 

Ten, co zimą przypina panienkom 
łyżwy wa ślizgawkach, podczas lata 
sprzedaje lody, a na wiosnę kolpottuje 
po ulicy flljołki, 


Są,w wielkich miastach specjaliści, 
wywnajńtowani do robienia tłoku przy 


wystawach sklepówych, co do pewne- 
go stopnia posiada pewną analogię z za 
jęciem zaw odowego klakiera lub „pota- 
i /szącego właścicielo- 
wi fub zarządzającemu wielką firmą i 
potakującemu entuzjastycznie każdemu 
ich zdaniu, co wpływa sugestywnie na 
klijenta. 

Jak się wam podoba zawód przysię= 
zlego wąchacza szynek? Wąchacz ta- 
ki, posiadający znakomitą rutynę, prze- 
siaduje w wędzarni i zapomocą nosa 
wyrokuje czy dana szynka dostatecz- 

i ęta została dymem, czy też win 
stać w wędzarni, 
makosza jest źródłem po 
y viątków, twój czuły smak, 

kipra jest środkiem jego utrzy! 
nia, Wielkie fabryki perfum utrzymują 
ludzi o nosach, obdarzonych przeczulo- 
nem i wybrednem powonieniem. Są 
smakowacze herbaty, kawy i miesza- 
nek tytoniowych. 

Istnieją na świecie nietylko profeso- 
rowie anatomii, historii czy botani 
ule także profesorowie „dobrego tonu“ 
uraz pedagogowie udzielający lekcji mo 
wy papugom oraz lekcji ewu- kanar- 
kom. Psy posiadają dziś średnie i wyż 
sze uczelnie z sdnowiedieni ciałem pe 
dagogicznem, 

Są i tacy. 
sach Brazylii i w kr 


ainach podzwrotni- 


kowych zajmują się poszukiwaniem or-| zbywać je amatorom 


chidel, rzadkich odmian kaktusów, nie- 
zwykłych owadów uabywanych do 
zbiorów entomologicznych, nowych ga- 
tunków drobnych rybek hodowanych: w 
akwariach, ptaków do klatek. 

Są także i tacy, którzy czerpią swe 
utrzymanie ze zbierania niedopałków 
z cygar 'po ulicach wielkich miast, aby 
przedawać pokruszony z wich tytoń 
biedakom do fajek, lub łowią glisty, aby 


rybakom lub u- 
czonym do doświadczeń naukowych, 

Posziikiwanie kretów, których skór- 
ki tak są dzisiaj noszone przez kobiety, 
jest źródłem dochodu wielu biednych i 
bezrobotnych włościan, na równi ze 
zbieraniem rozmaitych ziół i traw, na- 
bywanych przez apteki, 

Są również ludzie żyjący wcałe do- 
stalnio wyłącznie ze spekulacji ma pa- 
pierach giełdowych. 

FEIRAN 


Kumor angielskich złodziejów. 


Rzezimieszki robią „kawały“ policji londyńskiej. 


W ostatnich czasach policja londyñ- 
ska miała do zantowania szereg wypad- 
ków kradzieży, Mianowicie najsprytniej- 
si urzędnicy centrati policji zostaji okra- 
dzeni w swych prywatnych mieszka 
niach. 

Że nie chodziło we wszystkich wy- 
padkach o AE materialną, lecz. tyi- 


ne rzeczy miały jedynie wartość ŚCIŚ 
osobistą dla właścicieli; lecz nawet i te 
drobiazgi zostały w większości wypad- 
ków odesłane właścicielom pod ich a- 
dresem biurowym lub też za pośrednic= 
twem dzienników. aby tym więcej im 
dokiiczyć. 

Wogóle angielscy złodzieje, jak wy- 
nika z kronik, nie mogą skarżyć się na 
brak humoru. Dowody tego składają oni 
to nietylko w stosunku 
lecz 1 wobec. „prywatnych 


klijentów”. 
To też pewien obywatel Londynu, 
jący na, przed niemało 
był zdziwiony. gdy w y nocą do 
domu zaalazł $ poprzewracane, 
s eści: 
Wskutek Gszukajiczegc 
naraził nas pań na 
stratę czasu. Będzie nam es przy 
jemmie móc powiadomić s 
skich, że ten wspaniały serw. } 
hory, któremi pan fak się pyszni — lo 
scale nie srebro, lecz nikiel, i to w do~ 
datki tandetnej roboty ni 
szczególnego szacniaku Willy 
Takie rozczarowania spotykają 
dziejów dość: często, nie tracą je 


„Panić! 
stępowania 


humoru. Można sobie naprzykład wyo- 
brązić oburzenie grupy złodziejskiej, 
która o bardzo wczesnej godzinie okra- 
dła jakieś mieszkanie, a potem zaszła 
do kuchni, by pokrzepić się po pracy. 
Okazało się. jednak, że gospodarz nie 
był przygotowany na przyjęcie „gości“, 
w kuchni był bowiem tylko chh 

Zirytowani złodzieje zost 
kiehefinyni stole taką kartkę: „.J 
na wieczór opyclia się tylko iben i 
serem, to bardzo nam przykro, jesteśmy 
bowiem przyzwyczajeni do lepszych 
rzeczy”. 

Nie był pozbawiony dowcipu i ów 
zlodziej, który złożył wizytę nocną ra 
jednym z przedmieść Londynu. Właści- 
ciel tego mieszkania miał nocną praze, 
to też Żona zostawiła mu na stoje w ki 
chni kartkę taką: „Drogi Fredzie! Zu- 
na dla ciebie stoi w piecyku gazowym. 
Nieproszony gość zabrał się do zupy i 
zjadł ją z wielkim apetytem. Aby zaś 
zatrz ady po sobie, sporządził jakąś 
imieszaninę z wody, mikka skondenso- 
wanego, pieprzu. | cukru i wazę z tą, 
pa“ postawil do piecyka. 
Można sobie wyobrazić oburzenie 
żony. gdy usłyszała. następnego ranka, 
jak maż klal z powodu obrzydłiwcj 
IDY. 3 

Lecz prä 


humoru złodzieje londyń- 
erce. Jeden z takich zło- 

a sercem“ włazł nocą do mic- 
mia młodego małżeństwa. Mimo usil- 
kiwań nie znalazł tam mie 
ów lómbardowych i t. p. be: 
wartościowych rzeczy. Nędza ma 
ków wzruszyła go tak bardzo, że zo- 


CASINO 


Wielka premjera arcydzieła filmowego 
„SOWKINA* p. t. 


WYKOLEJENI 


czyli 


„Miłość nad hrzegami 
Newy” 


W rolach głównych: 


CZERNOWA, 
SOŁOWCOW, 


JUTRO! 


NIKITIN. 


Eo usłyszymy przez radjo 


dziś, we wtorek 
16-go mara? 


WARSZAWA. A 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał: z wieży marji- 


<kłej w Krakowie. 17.30—17,45 — Od 
„Jak najłepiej i najzdrowiej spędzić lato". 
— Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józcia Od 
miiiskiego. 19.18-19.35 — Rozmaltośc), 2 
-— Koncert, poświęcony. twórczości Mak 
Molcera. Wykonawcy: Róża Bónzefowa (śplow), 
Leokadja Nowacka-lska (fortepian), Wanda Wer 
mińska (śpiew), Józef Ozimiński (skrzypce) 1 
luejan Budkiewicz (wiolonczela), Slowo wsie- 
me wypowie prof, Stanisław W domski, 
22.00—22.05 — Syguał czasu, 22.05. 

Komunikaty PAT-a, 22.20—2; 2.30 — Komunika. 
ty: policyjny, sportowy, wadprogram. 


LANGENBERG. 


1115—11.55 — Audycja muzy 
13.05—14.30 — Koncert. 17.30—17,55 
dort, Odczyt: „Czy, dzieci z zakładów wycho- 
wawcżo-poprawczych są przestępcami”. 18.00 
—18.55 — Audycja muzyczna. Kompozycje Ma- 
xa Fidłera.( Pieśni na sopran i Sonata na wio- 
lonczetę i fortepian).  20,15—2210 — Koncert 
wieczorny. — 22.30—24.00 — Wieczór wesolych 
utworów Mozarta.  24.00—1,00 — Muzyka tane- 
czna jazzbandowej orkiestry sytnfonicznej z Hak 
ler-Revtie, 


LONDYN. 


1130 — Syguał czasu z Greenwich. 13.15— 
Muzyka taneczna orkiestry B, B. C. 14.00—15,00 
— Transmisja muzyki z restauracji Frascati, 
1100 — Koncert mmezyki klasycznej. 20.45 — 
„jManon. Lescaut“, opera w4 aktach Pucciniego. 
22,35 — „Manon Lescaut" (c. d), 23.15. — Kon- 
cert: 1) Pieśni wa baryton, 2) Lehar — Wale, 3) 
Pieśni ua barytou, 4) Rimmer — Warjacje ni te- 
mat Wesclia, 24.00 — Inscenizacja „Ręka na 
moście”, 24.15—1.00 — Muzyka taneczna z Ga- 
te de Paris. 


WIECZÓR HEBRAJSKI. 

W środę, dnia 16 maja odbędzie się o godz. 
8.30 wieczorem w sali Filharmonii hebrajski wit- 
czór recytacyjty słynnej artystki teatru hobraj- 
skiego w Tel-Awiw p. dr. M. Bernsteih-Kohan 
przy współudziale p. Stanisława Frydberga, 

Na program składają się recytacje z bibiji, 
z najnowszej literatury hebrajs oraz ludowe 
pieśni. hebrajskie i arabskie. Wieczór ten — ze 
zględu na: osobę artystki — budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w naszem mieście. 

PEETRE OEE EEDE TIA 
ee 
stawił w mieszkaniu: sporo pieniędzy i 
kartkę, na której napisał: „Rozumiem, 
że ciężko wam, zostawiam więć, co mo- 
ge, by wam nieco pomóc”. Sądzić jed- 
nak należy, że tego rodzaju wypadki 
zdarzają siç nadzwyczaj rzadko. 

Pewien jegomość, Wri óciw: 
mu, znalazi obok drzwi 
dwu złotych) 
napis; . 
odszkodowanie za wyłamani 
Wszystko, cośmy w domu znaleźli, jile 
było warte zabrania”, 


Kolarze na start 


943 


Jutrzejsze wyścigi szosowe na szosie 
warszawskiej 
zapowiadają gorąca walkę 200 „stalowych rumaków* 


Szumnie zapowiedziane niedzielne 
szosowe wyścigi kolarskie, urządzone 
staraniem sekcji kolarskiej „Makkabi“ z 
powodu złych warunków atmosfer; 
nych i związanych z tem warunków te- 
renowych zostały przełożone na jutrzej- 
Szy czwartek. 

Nie pamiętamy tego czasu, aby jakaś 
impreza kolarska * ua szosie budziła w 
światku kolarskim tak wielkie zaintere- 
sowanie, jak właśnie jutrzejsza. Niema! 
wszystkie kluby będą reprezentowane 
a.do konkurencjisstaną również i naile- 
psi stolicy polskiego kolarstwa. Zgłó- 
szenia wpływają masowo. Wyścigi za- 
powiadają się interesująco, zwłaszcza 
bieg główny, gdzie rozegra się gorąta, 
Jecz bezkrwawa walka o pierwsze miej 


sce. 

W światku kolarskim typują dwóch 
kandydatów do nagrody. zwycięskici 
Kłosowicza i SZenroka, Pierwszy, 
szłoroczny zwycięzca wyścigu górski 
fo Kraków — Zakopane i zdobywca 
nagrody Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego ubiegłej niedzieli w Wär- 
szawie, drugi — mistrz województwa 
łódzkiego, reprezentant Polski na mis- 
trzostwach świata w r. 1927 na słynnej 
SZA Niirburz — Ring pod Kolonią. O- 
baj znajdują się w znakomitej formie i 
trudno któremuś z nich przyznać wyż- 
Zresztą.. Niewiadómo co inni pi 


Czy pozwolą wogóle wymie- 
nionym wyżej, na zagatniecie czolowej 
nagrody.  Współzawodniczących jest 


bowiem w biegu głównym kilkudziesię- 
ciù, 

Szosa warszawska, w Krzywiń pod 
Zgierzem bezwątpienia zaroi się od sta- 
lowych rumaków. A 


w 
kj 


Łódź, 16 maja. | 


mica rówer jes 


Na marginesie otworzonego sezonu 
wyśc.gów kolarskich na szosie, prag- 


niemy skreślić kilka uwag. 
Kolarstwo polskie zdradza wielkie 
zacofanie. Sezon ubiegły był dla kolar 


stwa polskeigo (szosowego) bardzo nic- 
szczególny. Występ naszych reprezen- 
tantów na mistrzostwach świata był 
kompromituj Byliśmy żólwiami w 
zestawieniu z zagrani eng kla: gra- 
t powszechnie używanym 
środkiem lokomocji. Robotnik do fabry- 
ki, włościanin, sklepikarz, listonosz, gar 
zeclarz, uczeń — jeżdżą prawie wyłącz 
nie na kole. Paryż nprz. na niespelna 4 
miliony mieszkańców posiada milion ro- 
werów. Przy tak szerokiem użytkowem 
zastosowaniu kolarstwa, zrozumiałem 
jest, iż jako sport jest ono tam bardzo 
popularne, dlatego też we Francji, 13el- 
gii. Włoszech, Niemiec. Szwajcarji 
klubów kolarskich jest tysiące a zawa- 
dników — fantastyczne, jak na nasze 
stosunki, liczby. Do kolarskiego „pierw- 
szego kroku“ we Francji staje rok ro- 
cznie 10,000 zawodników, a w ciągu se- 
zonu odbywa się kilkaset wyścigów 
szosowych. 

U nas, szeroko rozpisujemy się nad 
tem, że nprz. 5 biegów jutrzejszych 
„Makkabi“ gromadzi na starcie blisko 
200 kolarzy. Przyjrzyjmy się dalej pro 
gramowi miemal wszystkich wyścigów 
odbytych w Łodzi. Nie zmuszają one 
wcale zawodników do wysiłku poważ- 
niejszego. Nie urządza się wcale wyści- 
gów na prźestrezni przynajmniej 100 
kim, nie mówiąc już o dłuższych tra- 
sach. O to, w pierwszym rzędzie nam 


ES 


idzie, Kluby! Urządzajcie wyścigi tylko, 


na przestrzeniach jaknajdłuższych, abyś 
my mieli godnych rejrezentautów Białe- 
go Orła. 


Łódź zwycięża Kraków 


w stosunku 7:3. 
Sensacyjny mecz Stibbego z Gerbickem dał wynik nierozstrzygnięty 


Międzynarodowe spotkanie pięściar- Wyniki innych spotkań są następują 
skie Kraków — Łódź odbyło się ubieg-|ce: 

łej niedzieli na boisku „Cracovii“, gro- 
madząc ponad tysiąc widzów, przyczem: 
organizacja zasługuje na pełne uznanie. 


Waga musza: Wajerowicz (Łódź) — 
Stworzeniowski (Kraków). Zwyciężył ło 
dzianin na punkty, mając wybitną prze- 
wagę. 

m Waga piórkowa: Mocsko (Kraków) 
F Grye (Łódź). Wygrał Mocsko na pun 


ty, 

Waga lekka; Seweryniak (Łódź) —- 
Rudek (Kraków). pełni zasłużone 
zwycięstwo odnosi Seweryniak, który 
ma „mordercze' uderzenie. Przewaga 
jego uwidoczniła się specjalnie w dru- 


Sędziował w ringu doskonale p. kpt. 
Baran, a na punkty pp. Jarosz i kpt, 
Frączkiewicz. 

Atrakcją zawodów był mecz łodzian 
berchita (Kruschender) z Stibbem (Cra- 
covia), zakończony wynikiem nierostrzy 
śniętymi w pierwszym kole zaznacza 
się niewielka przewaga Stibbego, w dru 
giem — wałka zupełnie wyrównana, na- | giem: starciu, 
tomiast w trzeciem — chwilami góruje W ostatniej walce, w wadze półśred 
nieco Gerbich. /Zasadniczo Stibbe miał jalej, wystąpili: Zajdel (Łódź) -- Meyer 
więcej z walki/ Jeśli jednak weźmiemy, (Kraków), Walka została przerwana w 
pod uwagę, iż jest to od pół roku pier- | drugiem kole z powodu zranienia Meyera 
wsze spotkanie b. mistrza, który był bar-|w czoło, przyparzając zwycięstwo Zaj- 
dzo ciężko chory uznany rezultat walki |dlowi, który posiadał miażdżącą przewa 
dla Stibbego b. korzystny, Wynik peronii i spodziewano się wyniku przez K.O. 
strzynięty, jest zresztą sprawiedliwym! : W ogólnej punktacji zwyciężyła 
miernikiem niedzielnej walki. |Łódź w stosunku 7:3, 


Siatkówka. 


Dziś ostatni dzień rozgrywek na fundusz olimoijski. 


SIATKÓWKA. I W czwartek o godzinie 10,30 odbędą 

Dziś, w osiemnastym i zarazem os+ się zawody towarzyskie, podczas któ- 
tatn'm dniu turnieju grają drużyny o g. rych nastąpi rozdanie nagród zwycięz- 
3,80 pp. na boisku Piłsudskiego. kim drużynom najprawdopodobnisj przy 


SIATKÓWKA. udziale orkiestry gimn. Piłsudskiego. 
Skrzypkowska — Pryssewicz (mecz | Program meczów jest następujący : 
towarzyski) 1 SIATKÓWKA. 
1 Sobolewska — T. U.R. (mecz towa- Sobolewska H — Rothertowa 
rzyski) Sobolewska — Szczaniecka 
Polsudski — Kopernik (məcz towa” Kopernik — Absolwenci, 
rzyski). A KOSZYKÓWKA. 
KOSZYKÓWKA. Pitsudski — P. S. H. M. (Księży Mł.) 
Ośrodek W. F. — Zimowski (mecz Sprawozdanie z powyższych imprez 
towarzyski). podamy w piątkowym „Expressie“. 


Zwrot ku 


lepszemu. 


Wyniki ostatniego konkursu sportowego „Expressu“. 


Czytelnicy nasi si 
jący. Po szercgu por 
maga się od nich od 
cięstwa nad Wartą, Turyści 
powinni byli wygrać z IFC ró 
różnicą 2 bramek. 

Przeglądałąc nadesłane odpowie 
do ostatniego konkursu sportowego 
pressu Wieczornego” 


st 


y wyttlii 2:0 dla ŁKS i 
ów. 

'Trainych odpowiedzi było tym razem 
blisko półtorej setki, 


Drogą losowania przyznaliśmy nas 
grody następtiiącym czyte. im. 

E I III nagrode w postaci 2 biletów 
na mecz ŁKS — Czarni w dniu 29 Hi 
otrzymali pp.: J. Warecki, (ul. 
kowa 26), N. Waksman (Nowo 
20). Bruno Szmidt (Brzezińska 66). 

IV, V, VI i VII nagrodę w postani 1 
biletu na m AKS Czarni otrzyme 
po: Bolesi: entowicz (Ws: 
17), Regina k (Gdaús 
Henryk Hamer a23). 

Nagrod. 
polatygowanie 
Piotrkowska 
dn. 24 Dim. 


chodnia 


ię do lok 


o 1.p.1. ofic.) w czwartek 
dzy 5 — 7 wiec 


Kalendarzyk sportowy na jutro. 


Kalendarzyk 1 w 
dniu jutrzejszym: przedstawia się mniej 


ciekawie niż w dotychczasowe niedzie- 


lę, bowiem odpoczynek zasłużony otrzy 
mały dwie łódzkie drużyny ligowe ŁKS, 
i Turyści. Grać zato będą kluby A i B 
klasowe o mistrzostwo, które mimo sła 
bego zainteresowania się publiczności 
zapowiada się nie mniej ciekawie. Na 
czele tabeli kroczy ŁTSG, za nim Tury- 
ści, Orkan, WKS., ŁKS. itd. 
dniu jutrzejszym spotkają się z so 

bą kluby: 

O mistrzostwo kl, B, grać będą: 

Słowacki — Pogoń na boisku przy 
Wodnej o godz. 16,30 

Hasmonea — TUR. na boisku WKS, 
o godz, 16,30. d 

Strzelec — Policyjny KS, n» boisku 
LKS, o godz, 16.30. 

Burza — Jedność na boisku w Pab- 
janicach o godz. 11 rano, 

W Polsce jutro o mistrzostwo 
odbędą się naelapujacé mecze: 

Hasmonea — Śląsk we Lwowie. 

Wista — Polonja w Krakowie. 

Legja — Czarni w Warszawie, 


Ligi 


eie wolłania o mistrzostwo klap. „M. 


Z okazji przypadającego w dalu ju- 
trzejszym Święta, łódzka klasa A ro- 
zegra dalszy ciąg spotkań o tytuł mi- 
strza Łodź 

Na boisku przy ul. Wodnej zmierzy 
się: G. M, S. z Ł. K. S-em o godz. 11- 
rano. Liczyć się nałeży ze zwycię- 
stwein drużyny czerwonych, która w 
zespole swym posiada bardziej ruty- 
nowanych graczy. 

W tym samym czas 
K. S-u Hakoah spotka 
klasy A drużyną Ł, T. k 
so ©) „jako pretendent da ty» 
tutu miasta Łodzi, nie powinien lekce- 
teraz żadnej drużyny, gdyż mo- 
e powtórzyć historja z Unionem, 
która kosztowała czarno - białych jc- 
den punkt. 


ie na boisku W. 
lę z leaderem 


w 


——— 


Sztokholm — Łódź. ` 


Międzymiastowe spotkanie piłkarskie 
odbędzie się w Łodzi w przyszłą sobotę (?) 


A Łódź, 16 maja. 

Nadeszłe w dniu wczorajszym pisma 
zagraniczne (codzienne) i fachowy ty- 
godnik sportowy Walthera Beusemanna 
„Der Kicker“ przynoszą w dziale króni- 
ki zagranicznęi wiadomość, ze repre- 
zentacja Szwecii jeszcze w ciągu bież- 
cego miesiąca wystąpi do meczu mię- 
dzypaństwowego przeciw reprezentacji 
Polski. 

Mecz ten ma się odbyć już w przysz= 
tym tygodniu, Ściślej mówiąc w czwar- 
tek dnia 24 maja (dzień powszedni). 
Miejscem spotkania ma być Poznań, 
gdzie słę już odbyło jedno międzypań- 
stwowe zinaganie reprezentacyj naro- 


dowych Finlandi i Polski, f 


Drugi wystep Szwedów ma nastąpić 


w dniu 26 maja (sobota) przeciw repre- 
zentach Łodzi wzgl | 


jędnie Warszawy. 


sportowy w Łodzi w 


w dwa dni później... 


SIATKÓWKA, 

Dziś a pa, 15,20 na boisku szkoły 
im. Piłsudskiego rozegrają finałowe me- 
cze o mistrzostwo Łodzi następujące 
drużyny siatkówki i koszykówki: X 

Piłsudski — Kopernik — Sobolewska 


TUI 


© Skrzygkowska — Prysewicz ftow.) 
Koszyków. Zimowski — Ośrodek 
(mistrz). 


W czwartek zakończenie turnieju ł 
rozdanie nagród oraz kilka meczów to» 


warzyskich, 
KOLARSTWO. 
Na trasie Krzywie — ssb og 
9 rano odbędą sie wyścigi kolarskie or- 
gamizowane przez „diakkabi”, Beda to 
najciekawsze zawody z dotychczas prze» 
prowadzonych, 
keja. motocyklowa Unionu wyjeża 
dża do Warszawy na zowody %. n. Prós 
ba bicia rekordów. 
Sekcja kolarska ŁKS. wyjeżdża na 
wycieczkę kolarską do Kwiarkowie via 
Lutomiersk, Dystans 52 klm. Wyjazd o 
godz, 8 rano. Zbiórka w lokalu klubo= 
wym, 


Wreszcie trzeci mecz w Łodzi od- 
będzie się na boisku przy ul. Wodnej 
między zespołami Widzewa i Orkanu, 
Orkan ostatnio spadł z formy w prze- 
ciwieństwie do drużyny robotniczej, 
która ubiegłej niedzieli z łatwością po 
konała Sokół zgierski w :0. 

Do Pabianie jedzi 


tem zmierzenia się z 
meczu tego trudno pr 
lubi sprawiać  nicspad: b 
gdy się tego po nim. nejmnicj spor 
dziewa. 

W. K. S. wybiera się do Zsierzą, 
gdzie grać będzie z Sokołem. Wedhig 


wszelkich pr 
ni przyw 
porcję brame: 


1 win 


W całej tej sprawie nderza vas taje- 
mmiczość, jaką okrywają swe zamierze- 
nia polskie władze piłkarskie. Przed 
miesiącem ukazały się w polskiej prasie 
wiadomości o meczu Polska — Szwecję 
w Poznaaiu i o decyzji PZPN, iż przeci- 
wnikiem reprezentacji Sztokholmu bę: 
dzie reprezentacja naszego miasta. Wia: 
demość ta pochodziła z Polskiego Zwią- 
zku Piłki Nożnej. Łódzkie Okręgowe 
WŁadze Piłkarskie mało co wiedziały © 
tym spotkaniu. Od tamtej pory, o przy- 
jeździe Szwedów do Polski — ani słu- 
chu, ani duchu. Wszystko zatajono i dziś 
stanęliśmy ante portas. 

_ Uprzytomnijmy sobie, źe według ter- 
minu podanego przez pisma zagraniczne 
mecz, Polska — Szwecia odbędzie się 
za tydzi mecz Sztokholm — Łódź, 


0 


GASINOF ozis. 


dni nastepnych l 


Tragedja poety Francji, FRANCISZKA VILLONA, który ulegając namiętnościom stał się 
bandytą i został skazany na stryczek, p. t. 


„POET. 


3 W rolach głównych tyżany ekranu: 
John arrymore, Gonrac veidt. 


Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przez cały czas uwagę widza w napięciu i czaruje 
malowniczością tła Francji rycerskiej z epoki groźnego króla, LUDWIKA XI. 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 


Dziś otwarciej 
Kinoteatru 


Demonstrowany będzie najnowszy film [ji 4 
produkcji Europejskiej; Tni 


„DZIEWCZĘTA Z ALETU” 


Arcydzieło filmowe z życia Cesarskich baletnic we Wiedniu I osnute na tle romansu „Naipteknieisze nóżki Wiednia" 
opery kreuje nasa oaza Dina Gralla m GarmenGerl I eri, Atbert Pauling i W, Pifschau. 
—__ 


* Orkiestra symfoniczna pod kierun iem p. M, LIDAUERA 


aż i na pierwszy seans wszystkie miejsca po 1— zł i 60 gr. — Początek seansów o godz, 4+ej pp 
Ceny miejsc popularne w soboty, niedziele i święta o ngoi 130 p zotte o 10 wiak 


Wielkie arcydzieło z we arystokracji rosyjskiej p.t: 


„Walka Na etności”* 


Niebywała dotychczas obsada KOPERTA 


Piotr Batczew rosjanin, Edna Purviance amerykanka, Flora le Brełon angielka, Jean Dax francuz 
Jutro wielka premjera CZARY. 


LECZNICA | Doktór = p Dias Ih a 
ANT K'tan ton 


lekarzy specjalistów i gabinet denty» 
styczny przy Górnym Rynku 
do 10 r. f—2 i 4—bBlwe wszystkich gas| polsko-niemiecki 


22-89 
Piotrkowska 294, tel. Lathodnia ło 57 
dla pań NAGO od ftunkach i kolorach. prawnik 


(przy przystanku tramw, pabjanie- | Spęcjalista cho [EL 
kich) przymuje chorych w choro- |rób skórnych, H 
bach wszystkich specjalności od g. |wenerycznych. 


-oj Sze: 5 rac Najtaniej nabyć $ 
i s (ED kwarcową. a wiać towarów Bielskich ubraniowych an dla PNAS a) paly z poszukuje 
piwocin ete,) operacje, opatrunki, | Przyimuje od i damskich na kostiumy i płaszcze, jak również seny Jeczni, 7 Wschodni n zajęcia na godziny 
Porada 3 złote ay aa -ej | wszelkie d datki krawieckie. Tenn- eDYsta | 1 d wieczorowe. 
W da Tiwię, Sprzedaż odbywa się również na wy łatę na bardzo BRR eh IE BU + | Roteranete Oferty 


Wizyty na mieście, w 
M1, da 8 m sub „Kor, 40 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele BIBA AE godz, Aogodnysh WARUGNALRYG O F HOMWIC |-- = m 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- 4—5 oddzielna vo N Szlgsin gr Łódź ało wet! ez aY bowie Braki, 
° pg M | nicy przy ul, piate | posade? Musisz manyfakiura na arrak 


zowa Roentgen, Elektryzacja, Zęby czekatnia t61.37-70 


sztuczne, korony złote, platynowej mem: 


«i mosty. kowękiej 204 |Pkońvzyć kuria fa: |m ona Kredyt" Na” 

niedzielę i święta do godz. 2 po p.| Dr. med. ski 7 7 BA vodziennje od godz] „chowie Karęsnan: | tanio „Ki ; 

W niedzielę i święta do godz. 2 po p m Zeromskiego 27, Telefon Ti- AST eeg” "|geneyjne prof, Se. | wrot 15. I pięt, 
TEE UbiGz owicza, 


— M BEE W na Żórawia Ni 42, wezwani 
je Ps Kursa wyuczają li- U. męskie, 

Jstownie: puchałterj+ damskie, obuwie 

jachunkowości kui |i swetry na wypłae 

pieckiej, korespor= | się. Piotrkowska 37 


dencji handlowej | I wejście L pietro, 
ABN (W stencgrafji, nauki | ma m 
handli prawą. kali- | Doszukuje fryzjera- 

wrat pisamia na damskiego z 
- wygodami, ele- aszynech towaro- | gwarantowaną gażą. 
atrjcznem » święjenawsiwa  wnpjel- | Oferty sub „AB, W“ 
ieniem d; wys „ajskiego, trancuskięgo do adm. Republiki, 

i memieckiego Po U 


EP A 2 RRALIN SN wielt 


COW 


EE 29 
Przyjmuje od [Poludniowa MR 23| specjalista chorób 


ipi j „|g-8 do 10 rano| A rób (2 OLA 
U "m" Mi, at dd Pod ses w eye, Se yna GQ 


Cegielniana tę U 

el, 41.82. 

Specjalista chorój e Dr. med, Dr. med A 
skórnych, pa (cz | 


3 ych Leczenia ca. 5 

Miejscowość urocza, sucha i le-| Dia pań od 3—5 | Yaa ję kofńczema świadec- | Pao wynajęcia dwa 
j 5 sen, 3 oddzielna poczokal | “Wiattem, (Lampa EL, 44-92, iwo. Zadśieie pros: | Eon Pokaia 
Nek m'pa kanie nja e od 9— 1ylprzylmaje od 11 do Wiad: wlica |pestów, skromnie umeblowa 
„w cene 350 zł. WA OEG. Enei 8 włóki: „eromsaieqc ne. Andrzeja Nr, 43 

Wiadomość: ul: K lińskie- Hama | w niedu i święią 22 m. 14 m, 13, tel. 64-21. 
ga 115 w Restauracji. SE aaa 01 52 po pot. 30 ej 


W £odzi zl. 400 mięstącanie—-Zamiejszowa 5 zl ` Ogł „ ZWYCZAJNE: 8 gr za więrsy milimstrowy (na stropie 10 szpak). W TEKŚCIE 
Pr enumerata miesięcznie —Zapranicą 7 zlotych miesięcznie oszenia: 40 groszy za wierz mllżnetrowy (na strowie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin po 


wiek aae BE Odnoszenie dd domów 40 groszy. == tekście 10 zł Zamiejscowe o BO proc Zazr. © 100 proc drożej Za terminowy dred 
Redakcja ) Administracja. Piotrkowska 43, Bodziay przyjęć redaren. bt * ogloszeń administr mie òdpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy Sgr Najmn 3H gz. 
1efelony redakch 27-24, 36-43, 20-44 po nol Rękopisów miczamówio= Ugłoszemia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent arosej 
Telefon administraci! 22.16 == — == — wych nie zwraca -słą, — == «+ 


pry owe, © JP |; A ZYC pe M A Z W O O z z cw, 
zm mwadaweicżwe „Republika! sp. z om. odpow. Wiadysław Poisk, T Piotrkowska 49 i 15% ` Redaktor odpow, Jan Grobelniak- 


